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Pogadanka.

Jak zachować radość życia 
i zdolność do czynu.

Lwów, 22 'października.
W poprzedniej pogadance, mówiły

śmy o mrokach, które czasem  powoli 
i niepostrzeżenie — a  czasam i nagle 
i bezpośrednio po blaiuku i jaisności, o- 
panowują nasze wewnętrze „ja". — 
W dążeniu do w ykrycia sprzym ierzeń
ców, którzy ułatw iają tym niepożąda
nym gościom przystęp do naszej du
szy, znalazłyśm y takie czynniki, jak 
meóon agania fizyczne i m oralne. — 
1 uznałyśm y, że tym czynnikom  w y
powiedzieć trzeba Walkę, aby ocalić tę 
jatsiność słoneczną, która stanowi naj
większe dobro istnienia, tę radość ży
cia, do której maimy w szyscy nie ty l
ko prawo, ale.naw et obowiązek. Zgorz
kniałość Ibowiem i znechecenie jest jak 
zaraźliw a choroba —  udziela się oto 
czeni-u, szerzy szkodliwy i zgubny de- 
feiyzm.

A zatem dbałość o swoje zdrowie, 
fizyczne i m oralne, pozwalające nam, 
zachować .zawsze pogodne n a  św iat 
spojrzenie a w iarę w  piękno i dobro 
istnienia, powinna być pierwszem  na- 
szem przykazaniem . Najlepszą zaś i 
najpewniejszą drogą do osiągnięcia te
go ce.iu będzie ta, której w skazanie, 
meprzestairzałe mimo lat upłyntionych, 
dały naim słowa A snyka: ,yZ żywymi 
naprzód iść, po lżycie sięgać nowe"... 
Twórczy udział w  życiu na  miarę sil 
i zdolności, najlepiej rozprasza chm u
ry  z horyzontu naszej duszy i iest naj- 
lepszrm  rem edium  przeciw; zwątpie
niom i zniechęcenia...

I wielką prawdę zaw iera aforyzm 
myśliciela francuskiego, że za wszyst 
kie niedomagania egzystencji ziem 
skiej wynagrodził Bóg ludzi, dając im 
pracę. Stale dążenie do wytkniętego 
celu, w ypełnienie życia zajęciami, ab 
sonbującemi nasze myśli, jest najśwież 
szem, najzdrowszem źródłem zadowo
lenia.

Ale przy całej swojej słuszności, 
zasada ta wymaga przecież pewnego 
krytycznego nastawienia., pewnego u- 
mia.ru w zastosowaniu do -poszczegól
nych wypadków. Niema bowiem w  ża
dnej dziedzinie środków um w ersal- 
Dycbf*! któreby można zawsze i do 
wszystkich jedna-kowo stosować, bez 
indywidualizowania każdego w ypad
ku.

I tu 'właśnie należy zwrócić szcze
gólniejszą uwagę na. to zastrzeżenie, 
które wypowiedziałem już wyżej: — 
,,w m iai? sił i zdolności"

Poślednie małe ptaszę, o wątłych 
skrzydłach, nie może aspirować do 
wzlotu n a  wyżyny, dostępne; tylko kró-

| lewskim ptakom, a  wszelki wysiłek, 
by im dorównać, byłby tylko zm arno
waniem  energji, mogących starczyć 
na celowy lot na krotką metę Bo jed
nak  praktyczna ekonomja, na  której 
opierają się praw idła życia, kaze nie 
zawsze ty k o  mierzyć siły  n a  zam ia
ry, ale -niekiedy ustalać zam iar, we 
dług sił. Dzisiejsza organizacja życia 
podstawi* raczej na  miejsce bajeczne
go czynu W yrwidęba czy innego Her
kulesa, akcję zbiorowości, zestrzeloną 
ku jednemu celowi...

Nie każdy jest zdolny do j°dne, 
m iary wysiłku, a zbyt nieopatrzne sza 
fowanie ze swej skarbnicy, bez poli
czenia jej zawartości, może tylko do
prowadzić do przedwczesnego b an 
kructwa. Dlatego nie dość jest mieć 
pragnienie udziału w żywem życiu; 
Irzeba ten  udział jeszcze tak ustosun
kować, aby  wyszedł on n a  ,atk najwję 
kszy pożytek d la ogółu j na  najwięk
szą radość d la  nas sam ych.

I tu pozwolę sobie zwrócić n a  je 
dno uwagę. — Mimo, że hasłem  i de
wizą naszych czasów jest wieczna 
młodość, że słowo „starość" i „starze
nie się" w yelim inow ała dzisiejsza 
ludzkość ze swego słownika, że dziś 
są tylko młodzieńcy i młódki 20-letni 
i m łodzieńcy i mfćdki 60-letnii, to w 
istocie rzeczy n a tu ra  nie w yrzekła się 
swych prawj, choćby naw et poczyniła 
największe koncesje co do czasokresu 
w zużyw aniu się każdego organizmu 
żywego.

Dlatego, mimo wszystko, pozostanie 
nonsensem wyobrażenie, że człowiek 
— mniejsza, o to —  kobieta, czy męż
czyzna, — posiada te same siły, tę 
9amą w ytrzym ałość organizmu, i tę 
sama sprawność przez całe życie: — 
w  pierwszej młodości, w wieku dojrza
łym i w latach późniejszych. — Zape
wne, przez trening fizyczny i m oral
ny, można te siły w sobie wvrobić, 
można je utrzym yw ać ale tylko do 
pewnej ‘granicy.

Z tego w ynika, że jakkolwiek dziś 
zniknął przedział, który darwniej był 
tak rygorystycznie przeciągnięty mię
dzy młodymi i starymi,, który zw łasz
cza kobiecie w  pewnym  — bardzo 
zresztą wówczas wczesnym  już wie
ku — nie pozw alał pod grozą śmie
szności, czy zgorszenia, udziału w roz
rywkach, sportach, ćwiczeniach ciele
snych i wogóle pozostawanie na are
nie życia, usuwając ją poza nawias, 
to jednak praw a biologiczne nie zmie
niły się, pozostały te same

Na co może sobie Dozwolić bez

szkody d la  siebie pierwsza1 młodość, 
to w  pewnym etapie naszej drogi ż y 
ciowej, jest już nadm iernym  w ysił
kiem. —  A sygnałem  ostrzegawczym 
takiego przekioczenia granicy są w ła
śnie owe etany zniechęcenia, owe mro
k i w  duszy, o których mówiłam po
przednio. i

Pow stają one w łaśnie zazw yczaj 
wtedy, gdy spostrzeżemy,, że to, co da
wniej przychodź tło nam  łatwo, bez 
trudu, dziś nas nuży i w y.Łęża. — ja
kaś dłuższa tura piesza, trudniejsza 
partja górskai, n-oc spędzona bezsennie, 
4ańce, zabaw a — a  niem niej wielogo
dzinna p raca  umysłowa- czy fizyczna, 
którą poprzednio pokonywałyśmy ła 
two-...

■Wtedy niejedna z  n as  doznaje n a 
głego w strząćnienia, jakby rozdarła się 
przed’ nilą zasło-na, odkrywając dotych
czas dyskretnie ponure ciemnie...

— Jaktoy... >uż?... Jiutż przychodzi 
ten skłon, już m e jestem zdolna do n i
czego, już -wszystko m nie męczy i nu
ży?...

A w  ślad za fem,. w miejsce wczo
rajszego jeszcze, zbytniego rozmachu, 
przychodzi odrazu upadek w iary w  sie 
hie, upadek woli i chęci do czynu...— 
Bardzie] jeszcze szkodliwy, bardziej 
jeszczć nieusprawiedliw iony, niż po
przedni, nadm iar zaufania i pewności.

W tym zatem momencie powinna

Paryż, w październiku.
Moda obecnie przebyw a okres kry

tyczny, co przejaw ia się w  przykry 
sposób na  rynku sprzedażnym  wielkich 
magazynów, które przygotowały na  no

Kołmers astrachanowy zakończony ko
karda z astrachanu.

przyjść do głosu trzeźw a, chłodna kry
tyka. Powinnyśm y sofcie powiedzieć: 
— nie jestem dw udziestolatką i ule 
mogę mieć pretensja do sprostam * na 
każdem  polu młodzieńczem u rozm a
chowi, ale z tego nie w ynika, abym 
odraza, z dziś n a  jutro kompletnie zaua 
dołężniała. Posiadam zato przed mło-. 
demi walory Jośw iadczer ia, wyrobie
nie życiowe, a to, przy naneżytej eko- 
n-umji w  używ aniu swych sił, może 
wyrównać tam ten uibyteŁ

I trzeba zrobić dokładny przegląd 
swoich zasebów  fizycznych i moral
nych,, jakoteż przegląd wartości, jakie 
możemy przynieść życiu. Do rezu lta tu  
tógo przog^du  zastosujmy nasze życie, 
zmodyfikujemy rozryw ki i wysiłki cie
lesne, aby jak najwięcej zyskać d la  te 
go, co najcenniejsze, d la  naszej żywo
tności i tężyzny duchowej. Nie prze
męczajmy się wyścigiem z młodymi w 
dziedzinach, w których oni z n a tu ra l
nego porządku rzeczy mają. pierw szeń 
stwo i- przewagę, — abyśmy mogły do
równać im kroku w  pochodzie ku wiel
kim celom, aby nam  nie brakło sił na 
piękną pracę.

Taka m ąora ekonomja zabezpieczy 
n as  od przypływów zniechęcenia, za
chow a nam  iraw dziw ą młodość, pły
nącą z nieum m e,szonej radości i mi
łości życia.

J. P.

w y sezon całą  kolekcję modeli, odbie
gających zupułnie od poprzednich norm 
mody. Artyści, pracujący d la  „ha.u t e  

coutuTe" zadecydowali z góry-, że ko
bieca sylw etka miusi się .zmienić, wró

cić do okrągłości kształtów  i w yraźnie 
zaznaczonych linji, że należy  zerwać 
z pokazywaniem  masowem nietylko 
nóżek, ale i kodan kobiecych, a przy
wrócić ów czar tajemniczości, który 
spraw iał elektryzujące w rażenie w 
świecie męskim, na widok koniuszka 
bucika, w ychylającego się z fałdów 
szaty niewieściej.

Tak zadecydowano, nie licząc się 
jednak z tein, czy druga strona, ola któ

rej są przeznaczone te wszystkie no
wości, przyjmie je i zaakceptuje. I oto 
stało się, że tylko m iła  liczba niewiart 
z tych, które się liczą z opinją wie<- 
kiego świata i równie tutaj decydują
cego św iata  igclanterji i akceptowała 
nowy styl. Vłiększo^ć fclijentek ^urzą
dziła coś w rodzaju strajku znajdują 
o eg o swó, wyraz w bardzo małym po-i. 
pycie n a  nowe kreacje' mody..

Po czyje1 siranio teży Jnna? Bez*

Z dziedziny mody.

Zrewolucjonizowane Paryżanki,
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Oryginalna toaleta balowa z wysokim 
Stanem  i fan tazy jn ie  zaaranżow anem  

przybraniem ^

w ątpienia twórcy mody przeholowali. 
Pragnieniem  ich było to, co się nazy
w a: „epa-ter le bourgeois" a wt-aiśći,w’e 
„epater les etramgers". Bo jest rz;eczą 
powszechnie wiadomą, że Paryż two
rzy dziś nae tyle dla siebie, ile dla ob- 
cycin, że jest wielkim d;osrawcą elegan 
cji dna zagranicy, a przedewszystkiem 
dila Ameryki. Ponieważ zaś pro-stota 
stroju ostatnich lat sprawiła, iż Ame
ryka poczęła u siebie w ytw arzać te mo 
dełe, co groziło poważną stratą prze
mysłowi konfekcyjnemu francuskie
m u, przeto postanowiono stworzyć rze
czy skomplikowane, takie, z którycń- 
by tylko w yrafinow any smak francu
ski i francuska wyrafinowa na wytwor
u/ość w ykonania mogły wyjść zwycię
sko. A  więc suknia długa, o m isternych 
rzu tach  fałdów, krótki stan, lamtazyj- 
ność, doprowadzona do zenitu, szcze
góły i szczególiki, o niesłychanem  zróż 
niczkowaniu i  wyraiinow aniu.

•Tymczasem okazało się, że sprawa 
została przechytrzona że zaw ało li
czono się z duchem  czasu. Nowe ko
lekcje .znalazły tylko dość chłodne 
przyjęcie zl strony nabywców .zagra
nicznych, natom iast paryżanki, po 
powrocie z ferji letnich, całkiem  je 
zdezawuowały. — Zm iana była zbyt 
gwałtowna i w yglądała raczej na nie- 
-uda«ą m askaradę. To też elegancki 
św iat francuski odrzuca system atycz
nie nowe mudele' i zam aw ia suknie, 
będące kopją lat poprzednich.

Paryżanki nie chcą za żadną cenę 
porzucić tych prostych, szykownych 
kosljum;ów, nadających im pewne mę
skie zamęcie, które tak tnafnie symbo
lizują aktywność współczesnego życia. 
Nie chcą niemniej wyrzęc się tych 
krótkich sukien, które nadaw ały im 
cechy młodzieńczości, nie gudzą się 
na to, żeljy dzięki nowem u kierunko
w i mody, m iały w przeciągu kilku ty
godni potstarzeć się o lat dziesiątki. — 
A jeśli czegoś nie przyjm ą Francuski, 
to już niechybnie odrzucą to jjetran- 
żerki“, których lajwyższą dum ą jest 
dorównać Paryżance, być do niej bli
źniaczo podobną.

Jakim  więc będzie koniec tej rewo
lucji w świecie mody? Do- dziś oba o- 
bozy nie godzą się na kapitulację, cze
mu nie można siię dziwić, jeśli się zw a
ży, jakim nakładem  kosztów zostały 
stworzone wszystkie te nowe kreacje. 
Jednak według wszelkiego prawdopo-

Sirojna toaleta wieczorowa. ikrycie 
z białego jedw abiu haftow anego pere ł
kam i i s trasam i p rzybrane gronosta ja

mi Suknia z m uślinu jedw abnego.

dobieństwa twórcy mody ustąpią. Nie 
można walczyć przeciwko opinji pu
blicznej Bo moda, jakkolwiek jest stwo 
rzona d la elity, to jednak muai się li
czyć z masą.

A więc n a s tą p i. zapewne odrs rót. 
Fantazyjne kreacje i dfugie suknie u- 
trzym ają się przez pewien czas w dzie 
dżinie strojów luksusowych, na sali 
halowej i w wytw ornych środowiskach 
towarzyskich, chociaż i tutaj nie za
panują niepodzielnie. Na ulicę, w z>a 
stosowaniu praktycznem , nie mówiąc 
już nawet o sportach, utrzym ają się 
nadal suknie krótkie, clhoć może już

Kostjum z ponsowej krepy w ełnianej 
przybranej czarnem  futrem ,

nie tak bardzo „outra-ge-s", jak były w 
ostatnich czasach. Niemniej nierówne 
obwody sukien utrzym ają się w  sezo
nie zimowym tylko przy sukniach wi
zytowych, zaś suknie na ulicę zacho
wają równy Obwód, za czem przem a
w iają względy estetyczne. W ydłuże
n ia -bowiem i nierówności w ychylają
ce się z pod płaszcza, wywołują ujem 
ny efekt i d 'atego nie mogą się utrzy
mać.

Tak zatem, mimo złej opinji, jaką 
ma w świecie moda, okazuje •się, że 
kieruje się ona przecież zdrowi m sen
sem i niecda sobie narzucić reguł, nie 
odpowiadających warunkom życia.

N’ina.

Z  h g g j ę h g  i  p i e l ? ? n o z u a n i a  u r o d a .

Co io jest wól i jak się go 
pozbyć?

Lwów, 22. października.
W poprzednim artykule, mówiąc o 

gruczole tarczykowyrr. i jeigo czynno
ściach, zajmowałyśmy się szczegółowe 
zmianami, znanemi pod -nazwą „cho
roby Basedowa".

Nienormalne funkcjonowanie gru
czołu tarczyk-owego nie zawsze jednak 
przejawia się w  tej formie. Istnieje je
szcze inna choroba, pozostająca w 
związku ze stanem tego grucz-ołu, a 
mianowicie tak zwany popularnie 
„wól".

Jakkolwiek i przy chorobie Basedo
wa gruczoł tarczykowy się powięk-sza 
i występuje na ze-wnątrz lalko zgwbi©- 
nie i zniekształcenie szyji, jednak nie 
można tego identyfikować z wotóm. — 
Gdy bowiem przy chorobie Basedowa 
występuje nadm ierna ilość wydzielin, 
powodujących następnie niekorzystne 
zm iany i zaburzenia w całym  o-rgani- 
źmie, to przy zwyczajnym wolu rzecz 
się m a wprost przeciwnie. W tym w y
padku gruczoł tarczykowy nietylko nie 
wydziela zbyt wiele soków, ale prze
ciwnie wydziela -ic-h zbyt mało. Za
chodzi tu v  łaśnw nadm ierna i niepra
widłowa wvbujałość tkanek, przeszka
dzająca wydzielaniu się ho-mono w.

Tkanki te są nieczynnie i tak, że nie
raz przy -leczeniu tej -choroDy trzeba 
właśnie sztucznie hormony dopro
wadzać.

Charakterystyczne przytem jest to, 
ż-e właśnie w  o-ko-licach, gdziic wól jest 
chorobą nagminną, jak w Szwajcarji, 
Bawarji, Tyrolu, a także w niektórych 
okolicach Karpat* choroba Easedowa 
występuje tylko bardzo rzadko.

O ile choroba Ba-sedowa sprowadza 
bardzo szkodliwe skutki dla zdrowia 
całego ongarizmu i z tego powodu nie
zależnie od względów kosmetycznych 
musi być nader starannie leczona, to 
wól przeważnie jest raczej błędem ko
smetycznym, który dla zdrowia nie ma 
zgubnych następstw Niemniej ni© mo
żna go zaniedbywać, gdyż pozosta
wiony sam sobie powiększa się niera.z 
do wprost potwornych rozmiarów, tak, 
że jedynie do usunięcia go pozostaje 
droga operacyjna.

Lepiej jest jednak nie dopuścić -do 
rozrośrięcia się wola, cc przy odpo- 
wiedniem leczen-iu zazwyczaj się uda
je. Skutecznie tutaj działa kuracja jo
dowa, która wpływa na zmniejszenie 
rozbujałych tkanek. Ponieważ zaś ła 
twiej jest zapobiegać chorobie, amżeii

i

Sukilia spacerowa z velours

leczyć już rozwiniętą, przeto i w tym 
wypadku, jeśli- tylko -spostrzeżeniy po
dejrzany Obrzęk na szyji. należy zwró
cić się do 'dkarza, aby zbadał jego na
turę. Leczenie solami, zawierającemu 
jod, szczególniej w wieku młodym, 
przynosi bardzo dobre rezultaty. Tego 
rodzrju kuracje, zwłaszcza w zdrojo
wiskach solanhowo-jodowych jako 
środek prcwie-ncyjny są bardzo wska 
zane dla dzieci, nietylko dla ew entual
nego zapobieżenie powstaniu wola, ale 
także rozbujałości -nnych gruczołów, 
zwłaszcza li-mfatycznych, co u dzieci 
jest częstym objawem.

Na zakończenie trzeba zrobić jedną 
uwagę: nie należy zaniedbywać .cho
roby, jeśli się ją zauważy choćby w 
początk-owem stadjum. Z drugiej stro
ny jednak trz-eba unikać przesady i -nie 
alarmować się lada jaki-emś chwilo- 
wem obrzmieniem szyji, gdyż to mo
głoby doprowadzić do szkodliwej hy- 
pochon-drji. Aifa,

N A D E S Ł A N E .
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Ostatnie nagości m  suknie, 
fcasfjssmw, ratacze, iumpeiy 
ćamtkie,

iw rjy  u l  mm
R lje  w  T& rnopolu, S try.li,, D ro h o 

b y czu  i w  T a rn o w ie , 
U d z ie la  s ię  Migi w  s p ła ta  s.H,

n a j s z l a c h e t n i e j s z y  k r a m  cSo 
t w a r z y  i r ą k ,  k t ó i e m u  m l -  
I j c n y  p a ń  z a w d z i ę c z a j ą  

s w o j ą  p i ę k n o ś ć .  
W s z ę d z ie  d o  n n b y c ia .


